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W iadom ości z  Turcji A zja tyck ie j.
Głównodowodzący Oddzielnym Korpusem Kaukaz- 

kim donosi o pomyślnej rozprawie, w jakiej wojaka na­
sze miały udział pod Karsem, w nocy na 23 Sierpnia 
(4 Września). Zanim  nBdejdą szczegółowe o tem do­
niesienia dowódzców cząstkowych, Jenerał-Adjutaot 
Murawiew poprzestaje na teraz na krótkiej tylko o tej 
rozprawie wzmiance.

Jenerał Angielski W illiams w Karsie dowodzący, na­
potykając coraz większe trudności w dostarczaniu ży­
wności dla załogi, główuie zaś farażu dla koni, posta­
n ow ił wysłać z twierdzy większą część swej jazdy. —■ 
2 2  Sierpnia (3 Września) po zapadnięciu nocy, kolumna 
złożona z 1,200 jeźdźców regularnych, nie licząc baszi- 
buzuków, wymaszerowawszy z Karsu z trzema Paszami 
i  mnóstwem juków, posunęła się w dobrym porządku 
z wyży o Czakmakskich ku wsiDżawry. Lecz straż prze­
dnia Pułkownika Barona Ungern-Szternberg spostrze­
gła tę kolumnę.— Podpułkownik Łoszakow, dowodzą­
cy 3m pułkiem Konno-Mazułmańskim atakowałszybko 
z bokuśrodek kolumny i wrąbał się w gęste jej massy. 
Tylna część kolumny, zwróciwszy się w oka mgnie­
niu na prawo, wkrótce została otoczona i pobita. Prze­
dnia zaś część chciała się schronić pospiesznie do gór, 
lecz Podpułkownik Łoszakow ścigał ją uporczywie; 
wsparł go sam PułkowuikUugern-Szternberg, a wkrót­
ce połączył się z nimi Podpułkownik Kiszyński z dy­
wizjonem pułku dragonów Jego Królewskiej W ysoko­
ści Następcy Tronu Wirtembergskiego. Ściganie trwa­
ło  do samego świtu; Turcy usiłowali niejeduokrotuie 
bronić się, i dla tego zasiadali w domach i wąwozach. 
Straż przednia kolumny, zdoławszy schronić się za g ó ­
rę, apotkaoązostała koło wsi Achkom przez milicję P u ł­
kownika Szulca i przybyłą temu ostatniemu na pomoc 
rotę Bielewskiego pułku Strzelców; ta część jazdy Tu­
reckiej została nareszcie otoczona i wzięta do niewoli.

Cała rozprawa, która miała miejsce podczas cie­
mnej nocy i w okolicy górzystej, kierowaną była przez 
dowódców naszych oddziałów z godną uwagi znajomo­
ścią rzeczy i zręcznością; głównie zaś Jenerał-Adjutant 
Murawiew zaświadcza o świetnych działaniach Jenerał- 
Majora Bakłanowa, oraz Pułkowników: Xięcia Don- 
dukowa-Korsakowa, Barona Uogern-Szternberga i Szul­
ca. W nosić można, że Turcy stracili w te j. rozprawie 
w zabitych i ranionych przeszło 500  ludzi; ciała ich 
leżały rozrzucone po drodze, którą ich ścigano do 
Kizil Giaduk, oraz z obu stron drogi i we wszystkich 
'wąwozach; wzięto do niewoli: dwóch Sztabs-Oficerów, 
19tu Ober-Oficerów i 185ciu niższych stopni; reszta 
zaś jazdy pierzchła w rozmaite strouy- W ręku naszem 
zostało przeszło 400  koni, trzy chorągwie, trąby, mnó­
stwo oręża i innych rozmaitych rzeczy. Strata nasza, 
obok tak wielkiej porażki nieprzyjaciela, jest nic pra­
wie nie znacząca; zabito nam: szeregowca i dwóch mi­
licjantów; raniono: jednego oficera, Octu niższych sto­
pni i 7miu milicjantów.

Nazajutrz, 23 Sierpnia (4 Września) wieczorem, re­
szta jazdy Tureckiej usiłowała także przerżnąć się przez 
równinę Karsu do Araxu; lecz spostrzegłszy przedsię­
wzięte przez nas środki ostrożności, wróciła do twier­
dzy. (Ruski Inwalid).

Z  M oskwy 5g o W rześn ia . Wieczorem, d. Igo Wrze­
śnia, cała ludność Moskwy była w nadzwyczajnym ru­
chu. Njezliezone tłumy zapełniały ulice od samej stacji 
Drogi Żelaznej do Pałacu Kremlińskiego. Stolica była 
wspaniale illuminowaoa., Naród witał pełnemi zapału 
okrzykami Monarchę, który raz pierwszy po wstąpie­
niu na Tron, odwiedzał kolebkę Swoję. Tu, w sercu 
ziemi Ruskiej, słyszeć można z szczególną siłą tętno 
jej życia, a w obecną wielką godzinę naród z najgłęb­
szą radością, zuajżywszem uczuciem miłości i nadziei 
spotyka Wszechwładnego Wodza swych losów. Cokol- 
wiekby było i cobąćsię zdarzy, nic nie zachwieje wia­
ry narodu Ruskiego w wielkość przeznaczonych mu 
losów . Opatrzność Boża skieruje wszystko ku lepsze­
mu, z ciemności wyprowadzi światło, a ze złego stw o­
rzy dobre.

Dnia 3go b. m. raczyli uszczęśliwić tutejszą stolicę 
swem przybyciem: J e j  C e s a r s k a  M o ś ć  N a j j a ś n i e j s z a  
C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a ,  J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z  i 
Ich Królewskie Wysokości Xiężna Ludwika i X iężoi- 
czka Msrja, Niderlandzkie.—- Tegoż dnia, J e g o  C e s a r ­
s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j b w i c z  
raczył wyjechać do m ia s ta  M i k o ła jo w a .— 4go Wrze­
śnia, raczyła przybyć do tutejszej stolicy J e j  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a .

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz, w Wydziale służby Cywil- 
nej, z d. 30 Sierpnia, p. o. Towarzysza Ministra Oświe­
cenia Narodowego, Szambelan, Rzeczywisty Radca Sta­
nu Xiążę W iazjem ski, posunięty został do rangi Radcy 
Tajnego, przy zatwierdzeniu go w dotychczasowych obo­
wiązkach. _______________

R zą d  Gubernjalny W arszaw sk i .— Rozporządzeniem 
tutejszem z dnia I7/aę Grudnia r. z., wzbronioną została 
magazynom solnym sprzedaż soli komubąć wyżej nad 
pudów 30 na raz jeden. Ponieważ zaś zakaz ten obe­
cnie okazał się niepotrzebnym, Rząd Gubernjaly prze­
to na zasadzie reskryptu Komissji R. P. i Skarbu, z dnia 
^/ao Sierpnia r. b., zawiadamia, że też Magazyuy solne 
otrzymały jednocześnie zarządzenie, ażeby odtąd zgła­
szającym się jak dawniej sprzedawały taką ilość soli, 
{akie! żadać  beda, z ism tylko zastrzeżeniem. » h ® sz v ..-
szającym się ia*ą nosc soli,
jakiej żądać będą, z tsm  tylko zastrzeżeniem, abyszyu- 
karzom soli, kopującyn,.sól w bałwanach i krucbach, 
stosunkowo wedle p. „-.-pisów dodawaną była sól bectko- 
wa.—  Gubernator Cywilny, Radca Tajny, J. Ł a szc zyń - 
t k i .—  Naczelnik Kaucelarji, B. H alpert.

W ydzia ł G órnictw a p r z y  K om issji R . P . i  Skarbu. 
Podaje do w iadom ości, że G órnictw o tak ze Składu  
G łów nego żelaza w W a rsza w ie  przy ulicy K rólew skiej



pod N r 1078 będącego, jakoteż * magazynów po fabry­
kach w Gub: W arszaw skiej i Radomifciej położonych, 
przedawać będzie żelazo kute i walcowane z produkcji 
roku  przyszłego w większych partjach, z następują­
cym ouiżonym rabatem, który udzielać się będzie 
w w yrobach: przy zakupię w ciągu jednego miesiąca 
od rs. 101 do rs. 1,000, w ciągu pół roku od rs. 601 
do rs. 6 ,000, na żelazie kutem rabat 2 % ,  walcowanem 
8 % ; —  przy zakopie w ciągu jednego miesiąca od rs,
1.001 do rs. 5,000, w ciągu pó ł roku od rs.  6,001 do 
rs .  30,000, na żelazie kutem rabat 3 % ,  walcowanem 
9 % ; — przy zakupie w ciągu jednego miesiąca od rs.
5 .001 i wyżej w ciągu pół roku do rs. 30,001 i wyżej, 
Da żelazie kutem rabat 4 % ,  walcowanem 10°/°- Ra­
bata na żelazie kutem i walcowanem pochodzącem 
z produkcji po koniec r. b.; oraz na innych wyrobach, 
utrzymane zostają dotychczasowe.—  Dyrektor Wydzia­
łu ,  Jenerał-Major, Schenschine .—  Naczelnik Kancela- 
rji,  Assesor Kolleg:, Siem iątkowski.

M agistra t Miasta Gubernjalnego Suw a łk .—  Zawia­
damia, iż na zasadzie postanowienia JO. Xięcia Na­
miestnika Królestwa Polskiego, z daty 31 Grudnia 1816 
r. ,  P. Antoni Sommer, Pod-majster professji Mularskiej, 
po złożonym przed Budowniczym Gubernjalnym, oraz 
skłedem Magistratu, examinie teoretycznym i prakty­
cznym w dniu 13 (25) Maja r. b., jako zupełnie ukwali- 
fikowauy i w sztuce mularskiej wydoskonalony, wyzwo­
lonym został na Majstra tejże professji w mieście tutej- 
szem; o czem obwieszczając, wzywa wszelkie Władze, 
aby pomieuiooego P. Sommer, ja k o  Majstra Mular­
skiego uważać zechciały.—  Su w a łk i, dnia */u  Wrze­
ś n i a  1855 r. —  Prezydent, Radca Honorowy, Fura- 
szkiew icz. Radny Sekretarz, Lubiński.

R ada Szczegółowa Opiekuńcza Szp ita la  Staroza-
konnych  w  W arszaw ie . Podaje  do w iadomości osób
interesowanych, że pozostałe jabłka rajskie, do użytku 
religijnego nienabyte, sprzedawać się będą partjami po 
25 sztuk, dnia 8 b. m., o godzinie 12»j z rana, w K an -  
cellarji Szpitala Starozakonnycb przy ulicy Pokornej 
pod Nro 2908, a to sposobem licytacji więcej dające­
m u .—  Z upoważnienia Opiekuna Prezydującego, Czło­
nek Rady, L .N . M argulies. Sck:, Hertz.

J W. Radca Tajny Lejb-Medy k Markus, przybył z W ie­
dnia; a J J W W . Radca Tajny Oczkin, i Konsul P ru sk i 
w W arszaw ie, W agner, wrócili z Berlina.

JO. Xiężna Suzo , Małżonka Pełnom ocnika Greckie­
go  przy Dworze C e s a r s k o -Rossyjskim , wyjechała z a  
granicę.

W dniu onegdajszym, po długiej i ciężkiej słabości, 
zszedł z tego świata ś. p. Jakób Jasiński, Doktor Me­
dycyny i Chirurgji, Inspektor Urzędu Lekarskiego m. 
W arszaw y, Kawaler wielu Orderów. Stroskana Żona 
wraz z Synami i W nukami, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół, oraz Kolegów zmarłego, na exportację 
zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: 4tej popo łudn iu ,  
z domu własnego przy ulicy D ługiej Nro 551, na smę- 
tarz  Powązkowski odbyć się mającą.

W d. 4 z. m., zeszła z tego świata, w dobrach Grody- 
•ław ice, w Pow: Hrubieszowskim , ś. p. Marja z Rze- 
czyekich, pierwszego ślubu Kicha, drugiego H rabina 
fred ro w o , Małżonka JW . Edwarda Hr: Fredry. Żyła 
la t5 6 .  Zwłoki tej Pani złożone zostały w grobie ro ­

dzinnym Kościoła w Rachaniach, fundowanego przez 
przodków zmarłej, a upiększonego liczuemi jej da­
rami.

Otrzymaliśmy tu wiadomość iż w zeszłym miesiącu 
zmarła we Lwowie, ś. p. Róża Hr. Golejowska,t Właści­
cielka dóbr ziemskich, licząc 52 lat wieku.

Doszła nas smutna wiadomość o skonie w tych dniach 
we wsi Zdrow a, pod Radomskiem, ś. p. Natalji z Szań- 
kowskich M ieczkowskiej, małżonki Właściciela dóbr 
ziemskich.

W początkach Września r. b. zmarł w Częstochowie, 
późnego doczekawszy wieku, zuany tamtejszy Kupiec i 
Obywatel ś. p. Jen  Ferencowicz.

Po ja rm arku  Łowickim, następuje waloy jarm ark 
w Jędrzejowie  Pcie Kieleckim, 8  dni trwający, a poczy­
nający się na Śły F r a n c is z e k  Seraficki, t. j. 4  Paździer­
nika.

Po wielu jeszcze domach, istnieją zwłaszcza od stro­
ny dziedzińców, tak zwane gauki, ciągnące się nie raz 
przez całą długość piętra. W liczbie zaś gaoków, któ­
rych mnogość jest bardzo znaczna, znajduje się wiele tak­
że staruszków, których czas zupełnie pochylił; drzewo 
z nich miejscami wyłupił, sztachety najzupełniej po- 
obruszał,  jednem słowem przywiódł je do zgrzybiałości. 
Do tych tedy wszystkich, zwracamy otrzymaną od ich 
współbrata,to jest jednego zgankó w Medyolańskich, wia­
domość, na którem 16 z. ro. zdarzył się bardzo smutny 
wypadek przez załamanie się takiego drewnianego bal­
konu. Z dwudziestu pięciu osób które zebrawszy się na 
ganku, spadły po załamaniu się tegoż na podwórze, n ie­
mal wszystkie są pokaleczone, a dwie na miejscu śmierć 
znalazły.

Amerykanin Blanchard  wynalazł machinę, na wy­
stawie powszechnej znajdującą się, która z największą 
dokładnośc ią ,  bez pom ocy m io tr row skie j  ręki, podług 
danego wzoru, z rozmaitego materjału wydaje odtwory 
wszelkiej rzeźby, chociażby nią były popiersia i całe 
posągi. Oprócz powyższej, wystawił jeszcze tenże inną 
machinę, co bez pomocy ludzkiej wyrabia kamee i me­
dale.

(A. n.) Każda chwila w tem życiu wesoło i przyje- 
moie spędzona, m iłą  po sobie zostawia pamiątkę. Do 
rzędu takich chwil policzyć należy dzień 23ci z. ra., 
w którym we wsi Jankowioe, w Powiecie Raw skim , 
obchodzono wesoło imieniny Dziedziczki tej włości, 
w połączeniu z obrzędem Chrztu nieletniego jej dzie­
cka. Licznie zebrane z okolic Sąsiedztwo, z staropol­
ską  gościnnością i uprzejmością przyjęte było w tym 
dniu  przez szanownych Gospodarzy. Dobór nado­
bnych tanecznic i liczne grono ochoczej młodzieży, 
zamieniło w jednej chwili gustownie przybrany salon, 
w oieustający odmęt polek, m a z u ró r ,  walców i kontrę- 
dansów, przez okoliczną orkiestrę, długo i niezmordo­
wanie powtarzanych. A kiedy po sutej wieczerzy na­
stąpiły  huczne toasty; kiedy siedzący wprzód poważnie 
przy zielonych stolikach Tatusie, wystąpili w szranki 
kielichów wiwatowych, wtedy dopiero wzajemne wyla­
nie uczuć przyjaźni sąsiedzkiej, objawiło się w bezprze- 
stauuych uściskach, bo każdy przecie wie o tem, że 
in  tin u m  terita s . I  tak wesoło ciągnęła się zabawa, 
aż póki słońce wysoko wzniesione, nie wskazało wszy­
stkim, że już czas wrócić do zwykłych prac rolniczych



i pożegnać zacoy Dom, z którego każdy unosił urok 
miłego przyjęcia. . D.,

Znana jest z mitolcgji historja Kleobtsa \ Bitona, 
którzy zasnęli w objęciach swoich na zawsze, a to na 
prośbę Cydippy. Nieco dawniej widzieliśmy przeno- 
szouą tę gcuppę na płótno, przez jednego z młodych 
tutejszych Artystów-Malarzy; dziś zbś jest ona arcy-wa- 
żnem zadaniem dla sztuki, bo przeznaczooą została ja­
ko temat konkursowy rzeźbiarski,^ do nagród rzym ­
skich, i wywołała ośmiu współubiegającycb się o to 
Artystów, którzy swe dzieła przedstawili na wystawie 
P aryzkiej. Dnia 5 1, m., odbyła się już wystawa rzeźb 
konkursowych, a najdalej w połowie przyszłego mie­
siąca, sąd przysięgłych się zbierze i ogłosi światu Ar- 
tystę-Rzeźbiarza, który palmę pierwszeństwa zdobę­
dzie.

Wy dawca rycin P. Dazziaro, którego piękny sklep 
p rz ec iw  Kościoła X X . Karmelitów  na Krak:-Przedm:, 
sprowadza mnóstwo ciekawych; wydać zamierza zbiór 
Świętych P a ń s k ic h  Patronów Królestwa, podług rysun­
ków P. Wojciecha Gersona.

Dziś i w dnie następne, dopóki pogoda nam służy, 
odżyje Dolina Szw ajcarska,krakow iakiem  ulubionym, 
wykonauym przez orkiestrę Rajczaka.

K urs wczorajszy: z s pól-im perjaly, żądają rs. 5 kop: 
387*; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
17 kop: 75, wartość kuponu kop: 17*; ia l i , tV za* ^ t 
wne  Ulgo Okresu gprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 25, 
wartość kuponu kop: 167*; za nową Rossyjską  poży­
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 2U, 
wartość kuponu rs.  2 kop. 3kis/is.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Przebudzsnie sie lwa, Wszyscy, i oddzielnie 
Pani M azurowska, Panny Dobrzańska  i Szym ano­
w ska, PP. Źolkow ski 2-kroć i Stolpe; po Kom: Janek 
z  pod Ojcowa, P. M azurowska, Panna F ruzińska  i P. 
P an czykow sk i po 2-kroć, oraz P.Buliriski.

W  jednym  z ostatnich N um erów  Czasu, czytam y pod w iado­
mościami naukowemi co następu je: „X ięgarnia Jana Gliieksberga 
w  W arszaw ie , ukończyła w ydanie ogromnego dzieła X iędza  G au- 
me w  przekładzie, pod napisem : Zasady i Całość W ia ry  Kato­
lickiej, (Catechism e de Perseverenee). —  Osmy tom, k tó ry  mamy 
w łaśn ie  przed sobą, zam knął to w ażne pod w zględem  nauki r e ­
ligijnej dzieło. O polskim przekładzie ty le  możemy powiedzieć, 
i t  dokonany zo sta ł pod pilnym dozorem W yższego Duchowień­
s tw a  Archidyecezji W arszaw skiej, ze w reszcie p raco w ały  nad 
tem  osoby m ające imię w św iec ie  literackim , jak  Hr: H enryk 
Rzewuski, E leonora Ziemięcka i znany z swoich przekładów  Leon 
Rogalski.— Dzieło to ,tra k tu ją c e  w  całej obszernosci o w szystkiem , 
co do dogm atćw  i obrzędćw  Religji naszej należy, zoalezc powin­
no czytelników  nietylko między stanem  duchowaym , ale iludźm i 
św i«cki.m i, k tó rzy  częstokroć odw ażają się uderzać na Z asady 
Beligji z niewiadomości raczej, ja k  ze d eJ «  - Jako dopełnie­
nie tego  dzieła, w ydaw ca w ydał w  przekładzie, także zX ięd za  
Gaum e, Historję Katakumb, czyli Rzy™ Podziemny. Nie sądź­
m y żeby to  b y ł opis archeologiczny starożytności zaw artych  w  Ka- 
- ? . J . * . r  . 1 ini  n n ms a n o .  A i n r i r   i

m siurji, ozluk, m eiig ji.— m * , • . -
pierwszy tom znanego powszechnie zagranicą zie a, wielkiej na­
uki i praktycznego pożytku, a tem jest : Z a sa iy  tV iary Katoli­
ckiej, przykładami historycznemi objaśnione, czyji Katechizm Hi­
storyczny, przez X . Jana Schmida. J**t '?,ie1fe or*ystną jest rze­
czą, przy nauce Religji używać przykładów ranych bądź z Pisma 
Śgc, bądź z Historjl, uczy nas stare, a tralne przysłowie : P er­
ka movent, exempla trahunt. W  Pr i y a ,*c 1 bowiem religij­
nych, prawo moralne staje się rzeczywistością, wyciska się jak

pieczęć na życiu i wciela się w nie, a przemagająca w  młodzieży 
władza naśladownictwa, tym sposobem nabiera mocy i bódźca.” —  
Dodać winniśmy, że drugi tom Katechizmu X . Schmida wyszedł 
już z druku, trzeci jest pod prassą, i całe to znakomite dzieło 
w przekładzie Polskim, ukończonem będzie w bieżącym roku.

A n g l ja .  —  Poczta Indy jska  nadeszła do Londynu  
z Bombay, dooosi, że powstauie Santalów  szerzy się.
Z Hong-Kong i  duia łOgo Sierpnia zawiadamiają, że 
wojska Cesarskie na północy Chin, zyskują nad po­
wstańcami przewagę. —  Z depesz nadeszłych do mini­
sterstwa wojny, pokazuje się, że Anglicy  przy attakn 
na Strza lczan , stracili w zabitych, ranionych i zaginio­
nych, 2 ,447 ludzi. —  Czynność pocztamtu Londyń­
skiego zwiększa się z dniem każdym. Dnia 24go z. 
miesiąca naprzykład, poczta Australska  zabrała 85 
centnarów listów i 720,000 gazet. Do tego dodać nale­
ży poczty krajowe, Europejskie, oraz z In d ji Wscho­
dnich, Zachodnich  i P rzylądka  Dobrej Nadziei. —  
W  tych dniach pomiędzy legjouistami niemiecko-ame- 
rykańsk itm i a marynarzami angielskiem i, przyszło 
w Portsmouth do bójki,  w skutku której kilka osób 
postradało życie. (Schl: Ztg).

Do Portsmouth  nadeszła już  wiadomość, iż flota po 
opuszczeniu Bałtyku, częściowo eskadrami przezimuje 
w rozmaitych portach angiels/tich.—  Bank Angielski 
podniósł znowu disconto z 47*  na 5  procent. (Neue 
P r :  Ztg).

A d s tb ja .—  Dnia 27go z. m. spodziewano się w Wie- 
dniu  zawarcia układu z domem R otszyldów, względem 
założenia instytucji kredytowej. Układy z P. P ereirą  
spełzły, jak się zdaje, na niczem.—  Minister spraw za­
granicznych, Hr: Buol, przybyć m ia ł2 7 g o z .  m. z L inz  
do W iednia; Baron Bach pozostaje tam jeszcze dni kil­
ku, u swego brata, Namiestnika W yższej A ustrji. —  
P ani Bourqueney wyjeżdża do Paryża; P. Bourqueney 
odprowadza ją ,  ale wraca na 8go b. m. do W iednia. —  
Wycbodźtwo Niemców  do W ęgier wzrasta.—  Arey-Xżę 
Karol-Ludwik, Namiestnik Tyrolu, odbył uroczysty 
wjazd do Innsbruck, dnia 25go z. m. —  Kardynał Ar- 
cy-Biskup Wąt.%Schwarzenberg, najął w R zym ie  dom, 
i takowy urządzić kazał na przyjęcie przybywających 
do tej stolicy Dygnitarzy Kościelnych Niemiec i A u ­
s tr ji.—  Z R aguzy  donoszą, że w Albanji miała się o- 
kazać jakiegoś rodzaju zaraza, która szczególniej silnie 
grassuje w mieście Nowy-Bazar. (Schl: Ztg).

D a n ja . —  Volksthing, na posiedzeniu dnia.27go z. 
m., zatwierdził po drugiem i ostatniem roztrząśnieniu 
całąustawę, większością 54głosów  przeciw 44 .— 24go 
z. m. stało w H elsingór na kotwicy 8 kanonjerek fran-  
cuzkich, cztery parostatki i korwśta angielska, wszy­
stkie wracają z Bałtyku. (St: Anz.).

F ran c ja .  — Monitor donosi, że okręty naładowane 
żywnością, wolne są od opłaty cła do końca 1856 r . —  
Ambulanse francuzkie w Krymie, według raportu Iu- 
teudentury Jlnej,  liczą obecnie 10,520 rauionycb, m ię ­
dzy którymi 372 Oficerów.—  Przywóz zboża, m ąki,  
ryżu i kartofli z zagranicy do Francji, dozwolony jest 
bez opłaty do 31 Grudnia r. b. —  Poległy pod Sewa­
stopolem Jenerał R ivet, odznaczył się w wojnach A fry­
kańskich, i był ulubieńcem Marszałka Bugeaud. 
(Scbl: Zeit:).
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lśn i  y /  skutku rozsiewania pogłosek o zamachu na Cesa­
rza, aresztowano kilka osób.—  25go z. m. wieczorem, 
w wielkiej Operze, tylko wobec dworu i kilku znako­
mitych urzędników,odbyła się próba Opery Santa-Chia- 
ra, którą dyrygował sam autor, Xiążę Koburg-Gotha. 
Publicznie będzie wystawioną ta Opera za dni kilka. 
Koszta wystawy przyjął Cesarz na siebie, a wynoszą 
przeszło 100,000 fr., gdyż ubiór jednej figurantki do 
6 0 0  fr. kosztuje. — Dekret rozwiązujący stu-gwardzi- 
stów, i wcielający ich do korpusu greuadjerów, ma 
wejść w wykonanie z d. 1 Stycznia r. p.—  Przed kilku 
dniami Monitor ogłosił artykuł, wyliczający pomoc i 
ofiary udzielone przez Anglję  w wojnie Wschodniej. 
Artykuł ten miał na celu zbicie coraz bardziej upowsze­
chniającego się we Francji mniemania, iż A nglicy  za 
pośrednictwem swego sprzymierzeńca » wygrzebują ka ­
sztany zogDia.”—  Wszyscy polegli pod Sewastopolem  
Jenerałowie Francuzcy , byli dość młodzi, gdyż liczyli 
wieku od 40  do 50  lat. (N. Pr: Zeit:).

Marszałek Pelissier, nadesłał szczegółowy raport o 
zajęciu Sewastopola. C odo  strat, te po obliczeuio wy­
noszą 7,55T zabitych, ranionych, kontuzjowanych i za­
ginionych. Pomiędzy poległymi jest 5 Jenerałów, a 24 
Oficerów wyższych; ranionych 4 Jenerałów, a 20  Ofice­
rów wyższych,! kontuzjowanych 6 Jenerałów ; Jenerał 
Mellinet, otrzymał postrzał w policzek; Jenerał Bour- 
baki w piersi; Bisson raniouy odłamem bomby w szy­
ję; Saint-Pol, padł przeszyty 6ciu kulami, a Ponteves 
kulą  w głowę.—  Zdaje się być rzeczą pewną, ie  wysta­
wa, która miała trwać do i  Paźdz:, zostanie przedłużo­
ną, niewiadomo tylko czy ua doi 15 lub cały miesiąc.
—  W okolicy M ilianach  w Algierji, sp łonęło  600 he­
ktarów lasu. ( I n d e p :  Beige).

H is z p a n ją . —  Królowa, d. 25 z. m., miała się dobrze.
—  Zapewniają, że Minister skarbu, w skutku oddanych 

-mu do rozrządzenia źródeł pomocniczych, przedstawi 
Kortezom równowagę w budżecie.— Na koronacji Kró­
la P ortugalskiego , byli reprezentowani wszyscy Mo­
narchowie Europejscy, oraz B razylja  i Stany Z jedno­
czone. (St: Anz:j.

N ie m c y .—  Wkrótce m a  być wydaną w Saxon ji ode­
zwa do narodu, względem wzniesienia pomnika zmar­
łem u Królowi Fryderykow i Augustow i 11. (Neue P r:

P r u s y . —  Król i Królowa bawią ciągle w  Stolzen- 
(els, robiąc wycieczki w okolice. —  Xiążę F ryderyk  
N iderlandzki przejeżdżał 26  z. m., przez Królewiec, 
udając się Petersburga. —  JJ. KK. Mości, zamierzają 
przybyć 3 b. m., z zamku B ruhl do Kolonji, i uroczy­
ście położyć kamień węgielny do mostu na Renie  i mu­
zeum miejskiego. (Neue Pr:Ztg).

W ł o c h y . —  W Neapolu obchodzono d. 9 uroczyście, 
jak zwykle Święto N a r o d z e n i a  N. P . MARJL Na wiel­
ką paradę Kościelną zgromadziło się 35 bataljoDÓw 
piechoty, 40  szwadronów jazdy i 72 dział.—  Król Nea- 
politański rozkazał postawić flotę na stopie wojfchnej. 
—- Dymissjouowany Minister wojny X ią lę  Ischitella, 
służył kiedyś w armji Joachiiha M urata, jako Pułko­
wnik Guiliani. W r. 1815, miał on zamiar przyłączyć 
się do w y p r aWy Murata, w celu odzyskania tronu, ale

pfzybył do W łoch  zapóźno. Później s łużył wiernie do­
mowi Burbonów. (Neue Pr: Ztg).

Z e  W s c h o d u . —  Ostatnia poczta z Konstantynopola, 
przywiozła wiadomości datowane d. 17 z. m. —  Lord 
S tra tfo rd  de Redcliffe  wzbraniał się dotychczas uznać 
Mehmeda Alego, a /Vancfa-podobuo robi Porcie p ro ­
pozycje względem uregulowania jej administracji f inan­
sowej.— Z Aten douoszą, że do 21 z. m., Kalergis peł- 
niłobow iąsk i Ministra w o jn y .—  Arcy-Biskup Maro- 
nitów , Maslum, zmerł.—  Jesień teraźniejsza jest nader 
burż liw a .—  W Erzerum  pokazała się silna cholera.—  
Wojska tureckie  w Krymie stojące, mają od d. 1 b. m., 
przejść ua żołd angielski i pod dowództwo Jenerała 
Simpson.^—  W Konstantynopolu  drożyzna wzmaga się 
w sposób przestraszający. (Schl: Ztg).

Ponieważ okazała się trudność w  powoływaniu raja- 
sów  do wojska, przeto mają być uwalniani od służby 
wojskowej za uiszczeniem pewnej opłaty. — Pelissier 
miał nienajlepiej przyjąć Omera Bastę do Krymu  przy­
byłego, i zapytać go s ię : czy przybywa wsiąść udział 
w rozprawie dnia poprzedniego stoczonej. Porta  także 
nie jest nader zadowolona z swego Generalissimu­
sa. (ladep: Belge).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Grodzlński W ład: Ob: z Dębowej g iry  or 601; Głowaccy Aug: 

i Józ: Oby: z Minogi nr 603; Kęszycki Józ: Oby: z Otoku nr 625; 
Kraszewski Kajetan Oby: z Romanowa nr 471; Marcbocki Klemens 
Ob: zKrzeska nr 625; Myszkowska Konst: Oby: z Gub: Grodzieńs: 
nr 625; Nitosławski Major Inzen: z Wilna nr 625; Niewiarowski 
Adam Oby: z Dzierzb; Winnicki Zenon Doktór % Maciejowic.

W y je ch a li : Bliziński Józ: Oby: do W oli Adamowej; Głogowski 
Fel: Doktór do LubliBa; Komar Adelaida Żona Jenerała do Peters­
burga; Baron Korf Szlabs-Rotm: do Wiłkomierza; Oleaztiewicz
Tom: Profesor do Petersburga; W ęży t Jao Ób: do Zgniłegobłota.__
Cegliński Paw: Oby: do Grójca; Gołębowski Mik: Oby: do Olszów; 
Ilołynski Stef: Oby: do Radzanowa; Ordęga Kar: Ob: do Kraszewa; 
Sołtyk Marceli Hr. do Piastowa.

P rzy jecha li koleją że lazną  : Branicki W ład: Hr. z Drezna nr 
1726; Deger Jan Kup: z Berlina nr 634; Kreutzer Józ: Złotnik z Lip­
ska nr 4$6; Krun)ly>lz Anna utrzym: magazyn mód z Lipska nr 625; 
Lerche Sekr: Koleg: z Drezna nr ($4; Pod wysocka Koast: Ob: z Bru- 
acelU nr 468/9; Wołowski Józ: Sekr: Koleg: z Saltzbrunn ar 495; 
Zweigbaum Izydor Kom: Kup: z Lipska nr 2257.

(Wyjechali koleją że la zn ą : Ebrenfried Emanuel Kup: do Pozna­
nia; Keller Józ: Kup: do Włoch; Laśkiewicz Adolf Dokt; Medy: do 
Wiednia; NeumanEmilja utrzym: Pensję, i Szydłowski Ant: Ob: do 
W rocłąwja; Winder Jerzy Grawierdo Londynu.;— Łubieński Tom: 
Hr. do Ostendy; Noodt Rad: Dw:, Sztabs-Lekarz, do Wiednia; O- 
strowski Stan: Hr. do .Galicji; Rozmaąitb Florjaa Kup:, Rosenthal 
Izrael Kom: Kup:, i Stejnberg Natan.handl: windo Krakowa; S tras- 
burger (Śdw: Cukiernik do W rocławia.

DOAIBSIBVI.%.
Otton Szwetysz, Nauczyciel. T A 1 & C A , zawiadamia W W . 

Panów Obywateli, źezdaiem  8m Października r. b., rozpoczyna 
w  m, Rawie, udzielać lekcje. Bliższą zaś informację powziąść mo- 

ożna, od W. Plichty, Ochmistrzyni Peussji-
*b «a  w "  W zbronionem  zostało r Ó Ł O W A W I K ,  raz  na

zawsze, w dobrach Józefpól, Grabce,Czekay, Świnice, 
Lublinów, Długowizoa, i Huta Świnicka, w Powiecie 
W arszaw:położonych; naruszający w  tym przedmio­

cie prawo, wystawiony będzie Bietylko na utracenie fuzji, ale i 
Odpowiedzialność.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 16.
Dzis’ rano wysokość wody na IVUle stop 1, cali 1C.
TEATR WIELKI. Dziś; M arta .
T EA TR  ROZMAITOŚCI. '_____________________________    Jutrd,' Niemotba. °

W  PraŁ»rni K urjera W arsz;.—  Wolno drukować, d. 20 Września (2 Października) 1855 r .—■ Starszy Cenzor F . Sobiezzczański.


